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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

N .  P A N  p o d c z a s  o s t a t n i " )  w  S t o l i c y  b y t ­
n o ś c i  d-ni" 14  m c i  S t y c z n i a  r. b .  na w a k u i ą c ą  
S u f r a g a n j ą  Płock*) r a c z y ł  n a j ł s s k e w i e j  n o m i ­
n o w a ć 'J W J X  K o n s t a n t e g o  P  1 e i  e w s k  1 e -  
g o ,  A r c b y d j a k o r a  K a t e d r a ln e g o ,  O f f i c j a ł a
J e n e r a l o e g o  P ł o c k i e g o .

P o s t a n o w i e n i e  X o i a  N a m i e s t n i k a  K ró:  
x  31  S t y c z n ia  1 8 9 3  r: ( w  D z i e n n i k u  p raw  u -  
m i e s z c z o n e . )  D la  z a p o b i e ż e n i a  p r z e m y c a n i u ,  
k t ó r e g o  s ię  d o p u s z c z a j ą  Ż y d z i  na p o g r a n ic z u  
b e z  ż a d n e g o  9 t a ł e g o  s p o s o b a  d o  ż y c i a  z a m ie s z -  
Kali ,  p r z ep is u ia  i ż  od  1 S t y c z :  182 4  r: n ie  b ę ­
d z i e  w o l n o  ż a d n e m u  Ż y d o w i  m i e s z k a ć  na w s i  
n a d  g r a n ic ą  P r u s  i A u s tr j i , -  w  o d l e g ł o ś c i  3 c h  
m i l  o d  t e jż e  g r a n i c y ,  i e i e l i  n i e u d o w o d n i  1 ż e  
s ię  t r u d n i  u p ra w ą  r o l i  sam  lu b  p r z e z  C z e la d ź  
s w o i e g o  w y z n a n i a ,  2 a ' b o ż e  m a i n n e  p e w n e  
s t a ł e  z a r o b k i  z o g ó l n e m i  p r z ep is a m i  z g o d n e ,  
i a k o t o :  a ,  S ta ła  s ł u ż b a ,  b ,  R z e m i o s ł o  lu b  f a ­
b r y k a  ia k a ,  c ,  P a k t  K r ó w ,  d ,  G o r i e l n i c t w o ,  
P i w o w s r s t w o  za k o n s e n s e m ,  3 ,  ż e  d o t y c h c z a s  
n i e  p r z e m y c a ł  , i za' t o  n i e b y t  p o s z u k i w a ­
n y m .  Ż y d ,  k t ó r y  ta k ie  d o w o d y  z ł o ż y  i u z y ­
s k a  p o z w o l e n i e  m ie s z k a n ia  na  p o g r a n i c z u  a 
d o p u ś c i  s ię  p r z e m y c a n i a ,  w  g łą b K r a i u  ma b y ć  
p r z e p r o w a d z o n y  , z  z a c h o w a n i e m  k a r  p r a ­
w e m  p r z e p i s a n y c h .  !

Z m ia n y  X i ę ż y o a  w  M arcu ,  O s ta tn ia  K w a -  | 
dra d n ia  4  g o d z :  8 ,  m in :  13  w i e c z o r e m .  N ó w  
d ,  1 2 ,  g o d z :  7 ,  m in : 5 8  w i e c z o r e m .  P i e r w s z a  
K w a d r a  d ,  19 ,  g o d z :  7 ,  m in :  4 2 w i e c z o r e m .  
P e ł n i a  d ,  2 6 ,  g o d z :  7 ,  m in :  6  w i e c z o r e m .  
v w  O s ta tn im  to  i e s t  8  N u m e r z e  T y g o d n i k a  

W a r s a :  W a n i a  z n a jd u ie  s ię  n a d er  i n t e r e s u ią c a  
b i o g r a f  ja r od ak a  n a s z e g o  M a r k a 1 a l t  i m o w -  
s k i e g o  m ł o d z i e ń c a  r o d e m  i  Podola,  k t ó r y

KUR J ER
po b i t w ie  C ecarsk ie j  w z i ę t y  p r z e z  T u r k ó w  
w n i e w o l ę  , u r a t o w a ł  r ó w n i e ż  u w i ę z i o n y c h  
w i e l u  P o l a k ó w  i i n n y c h  C h r z e ś c j a n ,  o p a n o ­
w a ł  T u r e t  ki  o k r ę t ,  p o b i ł  M u z u ł m a n ó w  i o -  
k a z a ł  w ie l e  d o w o d ó w  n a d z w y c z a j n e j  w a l e ­
c z n o ś c i .  S z c z ę ś l i w i e  o s w o b o d z o n y ,  z a b r a ­
w s z y  z n a c z n e  n a  p o g a n a c h  z d o b y c z e ,  w  r o ­
k u  1621 p r z y b y ł  d o  R z y m o ,  i  w r a z  z u w o l n i o -  
n e m i  p r z e z  s ieb ie  P o l a k a m i  b y ł  p r z e d s t a w i o ­
n y  P a p i e ż o w i ,  k t ó r y  m u  p o z w o l i ł  w  t e j  s t o l i ­
c y  C h r z e ś c ja i i s tw a  o d b y ć  u r o c z y s t ą  P r o c e ­
sją, i o z d o b i ł  g o  K r z y ż e m  z ł o t y m .  N a  o k r ę ­
c ie  T u r e c k i m  z d o b y t y m  p r z e z  P o l a k ó w  , 
z n a j d o w a ł y  s ię  4 P o l s k i e  D z i e w i c e ,  z t y c l i i e -  
d n a  K a t a r z y n a  o b d a rz o n a  s z c z e g ó l n i e j s z ą  p i ę ­
k n o ś c i ą ,  p r z e z n a c z o n ą  b y ł a  na p r z e d a ż  do  
S e r a iu ,  ż ą d a n o  za  n ią  1 0 0 0 k i e s  z ł o t a ,  l a k i * 
m o w s k i  J ozy  s k a w s z y  ie j w z a i e m n o ś c  z a ś lu b i ł  
ią ,  r y s y  ie j  t w a r z y  i ca ła  p o s ta ć  t»k  by ły  z» j-  
m u ią c e  ż e  ie j  p o r tr e t  w  R z y m i e  p r z e z  n a j ­
s ł a w n i e j s z y c h  M a U r z ó w  b y ł  m a l o w a n y .

T r z y  S io s tr y  J P a n n y  Palcze irsk ie  u s t a w i c z ­
n ie  p r a c u ją c e  na  s c e n i e ,  a o s o b l i w i e  s tar sza  
w c h o d z ą c a  d o  s z tu k  D r a m a t y c z n y c h  w s s e l -  
k i e g o  r o d z a iu ,  z a s łu g u ią  na w z g l ę d y  P u b l i ­
c z n o ś c i ,  i e d n a k  i c h  w c z o r a j s z y  B en a f iS ,  n i e ­
b y t  l i c z n y ,  w y i ą w s z y  L o ż p i e r w s z e g o  pię tra  
i K r z e s e ł ,  k tó r e  b y ł y  Zaięte.  N o w a  K o m r d j a  
M i o d y  F ig a r o  p r z e z  g ła d k i e  t ł u m a c z e n i e  ( A u ­
to ra  p r z e k ła d u  Pusto t  H i s z p a n . k i c h  )  i p r z e z  
g r ę  A k t o r ó w  a  s z c z e g ó l n i e j  J P P :  K u d l i c z a ,  
Z d a n o w i c z a  i  J P a n i  Ż ó łk o w s k ie j  c z ę s t e  o d b i e -  
r s ł a  o k l a s k i . —  D o  T a ń c ó w  d a n y c h j j g l ^ m e -  
d j i  s k o m p o n o w a ł  hpvyą m u z y k ę  

f a n i ,  P u b l i c z n o ś ć  p i a r w s i y  rdz s ł y s z a ł a  p ł o ­
d y  m j z y c z n e  U c z n i a  t u t e j s z e g o  K o n s e r w a t o ­
r iu m  , i ( i c i n e m i  okl  ’sk a m i z a c h ą o i ła  m ł o -  I

W  S P O M  N  I  E  N  I
Z g o n  E r a t m a  M y c i e l s k le g i  
w  K a l i s z u .  180Q.

d e g o  K o m p o z y t o r a  do  d o s k o n a l e n ia  t l ę  w  tyu  
p i ę k n y m  z a w o d z ie .  A r t y k u ł  p r z y ł a n y  o te 
k o m p o z y c j i  z b y t  o b s z e r n y ,  n i e m o g l i ś m y  u  
m ie ś c i ć  w  n a s z e in  s z c z u p ł e m  pis'mie, u m i e s z  
c z o n y m  b ę d z  e w i n n e m ,  t y l e  i e d n a k  d o n o s i e  
i ż  ż ą d s i ą  od  t e g o  p e ł n e g o  n a d z ie i  K o m p o z y ­
tora n i e c o  w ię ce j  o r y g in a ln o ś c i .

D z i ś  m r o z u  s t o p n i  4 -

R O Z M A I T O Ś C I .
P r a ła t  W i l e ń s k i  X .  Sta: s Z a n l y r  P r o b o s z c z  

S iu ck i ,  p o d a ł  do  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  p r z y  
k ł e d y  d o b r o c z y n n e , o k a z a n e  p r z e z  Jz r a e l i to e  
m ie s z k a i ą c y c h  w  o k o l i c y  S ł u c k a  w  L i t w i e .  O 
to  i e s t w y i ą t e k :  1 )  B o g a t y  K u p ie c  s ł u c k i  J e -  
w n a  A b r a m o w ic z  J s e r l in ,  na k a ż d y  s z a b a t  za  
s ta w ia  o tw a r ty  s t ó ł  dla  4 0  z  górą  u b o g ic h :  Ż o  
n a z a ś i e g o ,  k a ż d e g o  c z w a r t k u  w y w o z i  d o  
m ia s ta 'k i lk a d z ie s ią t  b o c h e n k ó w  c h le b a  i n i e  
m a ł o  r ó ż n e g o  ia d ła  d la  g ł o d n y c h  k a le k  
c h o r y c h :  n a d to ,  c z y n i ą  z n a c z n e  p o m o c e  d la  
z u b o ż a ł y c h  fa m il j i .  2 )  Z m a r ły  n i e d a w n o  
M o w s z a  M o r d u c h e w ic z  E s t e r k i n ,  z a p i s a ł  t e ­
s ta m e n te m  dla  r o z d z i e l e n ia  c z a s u  s w e g o  p o .  
g r z e b u d l a  b i e d n y c h  ta m  w y m i e n i o n y c h ,  5 0 0  
c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  , i s p o r ą  s u m m ę  na  
w ie k u i s t y  f u n d u s z  dla  u b o g ic h .  3 )  D z i e r ­
ż a w c a  d o c h o d ó w  m ie j s k ic h  Z elm an  M m o w i c z  
Polaczków ,  g o d z ą c  się  o d o p e ł n i o n ą  sofcie o s o ­
b i s tą  k r z y w d ę  o d i e d n e g o  O b y w a t e l e ,  c h c ia ł  
i ą  m ie ć  ty m  t y lk o  n a g r o d z o n ą  s p o s o b e m ,  
i ż  k r z y w d z i c i e l  m u s i a ł  dać  o f ia r ę  na  s z p i ­
ta l .  4 )  U b o g i  Ż y d e k  L e y  z e r  E l k o w i c z ,  r o z ­
d z ie la  m ię d z y  n i e d o ł ę ż n e  i n i e m o c n e  p r z e d  
k a ż d ą  s o b o t ą  c li leb w n i e m i ł e j  i l o ś c i  ,  i m i e ­
n i e m  i e d n e j  n i e w i a s t y ,  o d  k tó re j  p r z y s i ę g ą  
i e s t  o b o w i ą z a n y ,  a b y  ie j  n a z w is k a  n i e w y d a -  
w a ł .  5) P o d o b u i c i  B en jam in  M o r c i z o t u t c i ,



>ry zwykł mawi»ć kazania w szkole, sam 
iwia od iakie) osoby ciasto otrzymu'e ia l- 
iżaę. w pieniądzach i różnej żywności. 6) 
ny Żyd w karczmie około Kopyla miesz-  
iący, przyznał Uli się. i i  w czasie, kiedy 
ostatniego,powojnie 1812 r. był przyszedł  
ubóstwa, od podróżnego Żyda zupełnie  

ilie nieznaiomego, żądaiącego tylko, aby 
pięciu latzachował sekret, otrzymał 50 ru- 
śrebrem, z obowiązkiem rozdania po 8 la ­

ch tych pieniędzy na podobnież podupad- 
ch. 7)  Pewna Żydówka uwikłana w pro- 
i ,  gdy iu i  nie miała czym opłacać praw- 
ch wydatków: niespodzianie od wileńskie-  
Żyda przysłano dla niej pocztą pod moim 

rasem sto rublowy assyg: którą biorąc o- 
mnie chciała mieć swoie i dobrodzieia swe.  

imie do nieiakiego czasu taiemnem. ect. 
Najpiękniejsze Damy Lodyńskie postano,  
ły przez 7dnj nosić grubą żałobę po sta­
łym Doktorze Jenner wynalazcy Krowie) 
p y  , a to przez wdzięczność i i  gdyby nie 
, te Damy możeby niebyły tak p ięk n e .—  
iwość wszędzie popłaca. Owe sławne i 
, ulubi >ne przez Anglików widowiska walk 
futoui iu i  zaczęły nudzić,  Antreprener 

ch widowisk w Londynie przeszłej iesie- 
bliskim był bankructwa, rzucił  się więc do 
iwości, og łos i ł  i e  w tejże sali w której 
bywały się walki Kogutów, odbywać się 
d!| walki Pta t  Szczurami,  ua pierwsze wi-  
wisko zeszło się 2000 ciekawych, wyu-  
ony Pies Billi  ukazuie się p-zed widzami ,  
lieszczonemi na galerjach , miejsce boiu  
zło tylko 12 stop obwodu. Zakład b y ł  
> ł e  Billi 100 szczurów wydus'i wprzecią- 

12 minut, na dane hasło wypuszczono  
tystkich 100 szczurów, Billt tak był erę-

czny i i  w pół 8 minuty wszystkich wydusił .  
Jużjżadoa Traiedj*Szrk ip ira  tyle nie w znie­
ca oklasków ila ta nowość, a Antreprener 
spodziewa się niezmiernych korzyści, póty 
póki znowu inna nowość niewskałe  mu po - 
la zysku— w Jabie Deputowanych w Paryżu  
ważniejsze te zaszły szczegóły  i ł  podano 
wnio9ekaby prosić Króla że iaki bąć weź­
mie skutek wojna z Hiszpanją, niech obce 
wojska nie wchodzą na ziemię Francuzką.—  
w Lisbonie odkryto nowy 9pisek i uwięzio­
no kilka znakomitych osób. —

P H Z Y  3 k u  A L I  do W A R S Z A W Y .  
Henkeadorf Jenerał z  Petersburga.
Mirska W irg inaX ka  zżawieka.
Ołdakowski Oby: * Tołowacz.
Rembidiński Andrzej Radca z Augustows:  
Potocka Konstancja Hr: z Guzowa.
Wilkówski Konstant Dzie: z Podkraiewa. 
Sobolewski Michał Oby z Łomży.
Ja, himowics Jan Oby: a G. Grodzieńskiej, 
Kaminski Adam Oby: z Wołynia* . ^
W yszyński Tomasz Baron z Gruszek.
1 worowski Doinazy Oby: z Ob: z  Białegosto: 
Zander Józef Doktor z Kiiowa.
Wójcicki Jan fladca z Siedleckiego. 
Pudłowski Wincenty Oby: cBielina.

DONIESIENIE.
Na fądanieróinych osób abym im opisa­

nia o tak znanej korzystnej Wodzie firmant-  
skie) Mineralnej do oczów udzieliła, mam h o ­
nor umieścić wskroćeeiu tłumaczenie z nie­
mieckiego iakotoi Woda ua oczy (der augen-  
brunn )  odkrytą została w r. 1?55, urzą­
dzenie kas tejże Dastąpiło w r. I8I7 .  Jest 
ona zawsze nieco mętna, msło się sączy i 
tryska, ma temperatury 55 stopni Fshr: p o ­
dług rozbioru W  W , ffetiruha i Minka nad- 
“ “ ‘ ’ '■ > rl «><' • • • •• •

woroych Lekarzy Xięośa de W a l  d ł k ,  za­
wiera rozmaite magnezje i. t. p. Używano  
iej dawniej czasem skutecznie na wewnętrz­
ne choroby, teraz iednak tylko na pewne  
boleści oczów iest używaną. Obmytą się nią 
oczy , napełniwszy szklankę albo czarectkę  
nato sporządzoną i przybliża się ią do oczu.  
Jest ona skuteczną tak na słabe i clekące o-  
czy iakoteż osób podeszłych w wieku, oraz 
na punkta plamki i paiąezynę przed oczyma.  
Przed zaciągnieniem tak nazwanej katarak­
ty czarnej zdaie się osobom na oczy cierpią,  
cym i e  widzą przed sobą punkciki, plamki 
i paiąezynę, choroba ta uważaną iest przez  
Lekarzy za początek lub zapowiedzenie ka­
tarakty czarnej. Można tej Wody co dzień  
kilka razy używać,strzedz się tylko potrzeba 
wystawiać się zaraz na powietrze atmosfe­
ryczne, ażeby ta na oczy szkodliwe niedzia-  
tała i niesprawiła zapalenia i. t.p. Orai w han­
dlu moim korzennym znajdule się najlepszy  
gatunek Wina Szampańskiego ( de Sillery )  
w całych i pul butelkach, są także wina 
Francuskie białe i czerwone, Ryńskie, Hi­
szpańskie,  W łoskie  i Węgierskie stare z ro: 
i 806, 1811 w najlepszych gatunkach. Woda  
Kolońska prawdziwa, W oda Aromatyozaa  
(l1. Nagła) Herbata Chińska najprzedniejsza ,  
Kum do Jamajka pierwszy gatunek, Mary­
naty różne, Oliwa Prowancka ( h u i ld ’ aix) 
i różne towary kolonjalae za najpomierniej- 
szą 1 enę. M. B. Gordonawa W wa. utrzy-  
muiąca handel korzenny przy ulicy Długiej.

Teatr Dsiś Opera Hilary. Jutro w z n o .  
wionaDramafurzcza pod Htrmamztatem,JPa.  
■i l.edochowika grać będzie rolę Elizamy  a 
JPsn Anrzyc rolę Kotara  iako drugą wstępną 
rolę na scenie Warszawskiej.


